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Zwroł w sprawie Górnego Sląska. 


Sposób rozwiązania Kwestji górnośląskiej ma być przygotowany przez rzeczoznawców z uwzględnieniem 
względów polityczaych i gospodarczych. 


Sposób rozwiazania sprawy qórno- 
; śląskiej, 


PARYŻ, 26 maja. (Pat), Odby- 
wa sle bardzo żywa wymiana zdań 
miedzy kancelarjami ministerjal- 
nymi Paryża, Londyna i Rzymu 
w sprawie sposobu rozwiązania 
problemu górnośląskiego. Znane 
są obecnie tezy, jakie się wyłoni- 
ły. Lloyd George domasał się na- 
tychmiast, po wybuchu powstania 
górnośląskiego, aby rada najwyż- 
sza dokonała podziału tego tery- 
torjum, Briand zgodził się zasad- 
nicżo na zebranie się rady naj- 
wyższej, ale dopiero po ukończe- 
niu debaty w izbie, a ponadto żą 
dał, aby warunki techniczne roz 
wiązania problemu ustalono przed- 
tem, aby rada najwyższa miała 
przygotowane tak pod wzelędam 
politycznym, jak f pod wzgledem 
ekonomicznym, bardzo ważnym dla 
przyszłości Polski. Paryż zeadza 
sią na utworzenie komitetu mig- 
dzysojnszniczeco, złożonego z po- 
lityków-rzeczoznawców ekonomi- 


ekonomicznej sprawy i zbadania 
podziału tak, aby dać Polsce i 


wadzenia pracy zupełnie niezależ- 
nie. Jednem słowem rzeczoznawcy 


mieliby przygotować pracę dlal Ann 


rady najwyższej, powołanej do 
zbadania problemów politycznych. 
Nie przesądzając sprawy utworze” 
nia tego komitetu, co jest bardzo 
pożądanem, rzeczoznawcy francus- 
cy badają już praktyczne i ko- 
nieczne do ustalenia szczegóły, 
mogące doprowadzić do zupełnego 
i racjonalnego rozwiązania sprawy 
podzlału spornego terenu. 

Koła włoskie skłaniają się do 
procedury bardzo podobnej do 
tezy francuskiej, polegającej na 
tem, że trzy gabinety paryski, 
londyński i rzymski porozumiewa- 
łyby się ze sebą, a rezultat osiąg- 
niętego porozumienia byłby odda- 
ny do aprobaty rady najwyższej. 
Rządz francuski i angielski uwa- 
żają ową propozycję porozumiewa- 
nia się ministerstw spraw zagra- 
nicznych za godną zastanowienia 
się, to też jest rzeczą prawdopo- 
dobog, że zgodzą się na nią. — 
W ten sposób rozwiązanie spraw; 
górnośląskiej weszłoby na drogę 
realizacji. 


Walki nad granicą czecho-słowachą. 


BOGUMIN, 26 maja. „Morgen- 
zeitung“ donosi, że od 238 maja, go- 
dziny 4rano niemieckie „Selbstchutz= 
webhry* usiłowały od strony góry 
Anny przez Olzą i Gorzyce w kie- 
runku wielkich i małych Gorzyc za- 
atakować i obie te miejscowości ób- 
sadzić. Niemcom udało się dotrzeć 
do tych miejscowości, jednak po- 
wstańcy w ciągu dnia otrzymali tae 
kie posiłki, iż atak został wstrzy- 
many. — W ciągu popołudnia po- 
wstańicy przeszli do kontrataku i wy- 


parli niemieckie oddziały ną obszar| 


padkowo na obszarze czeskim, gdzie 
został internowany. O godz, 4-ej 
po południu nastąpił spókój. Wie- 
czór, dnia 24 maja o godz. 9-ej po- 
wstańcy podsunęli się pod mosty 
nad Olzą, 

Oba mosty, tak kolejowy jak i 
most dla zwykłego ruchu kołowego, 
zostały wysadzone w powietrze. 

Mosty są ciężko uszkodzone i 
tylko mogą służyć dlą przejścia pio- 
chotą, W ciągu nócy otrzymali po- 
wstańcy znów wielkie posiłki. 4000 
studentów z Warszawy i Krakowa 


(kłamstwo czeskie!), których łatwo 
rozpoznać po, ich białych czapeczkach, 
przyłączyło się do powstańców. Tak- 
że jednak  niemoy mieli 


f otrzymać 
znaczne posiłki, 

Tak po niemieckiej, jak też po 
stronie powstańców,  komenderują 
byli oficerowie. Niemiecki Selbsts- 


schutzwehr jest zorganizowańty w spo“ 
sób czysto wojskowy. Komenda aż 
do bataljonu jęst niemiecka, powyżej 


zaś angielska (Dowodzi to, że akcją 
zbrojną niemców na Górnym Ślasku 
kierują, zapewne bez wiedzy Lon- 
dynu — anglicy. Przyp. Red,). Nad 
wzmacnianiem pozycji obie strony 
pracują gorączkowo. Amunicja jest 
wciąż sprowadzana. Położenie jest 
tak groźne, że na noc ż 24 na 25 
maja spodziewano się ciężkich walk 
w obszarze Olza — Gorzyce — Góra 
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Dyskusja w parlamencie francoskim. 


PARYŻ, 26 maja, (Pat). Havas. 
W izbie deputowanych w dalszym 
ciągu w dyskusji nad interpelacjami 
w sprawie polityki zagranicznej re- 
publikanin Noblemaire wyraził zado- 
wolenie, że prezydent ministrów z4- 
wiadomił izbę, iż głos Francji zna- 
lazł nosłuch w Berlinie, Dodał jed- 
nakże, że Francja nie może żyć z 
dnia na dzień i domaga się, aby 
mocarstwa sprzymierzone zajęły ta- 
kie stan wisko, któreby nie dopu 
ściło do powtórzenia się wydarzeń, 
jak te, które zaszły na Górnym Slą- 
sku. sdaniem mówcy traktat wer 
salski dał zadośćuczynienie Anelji, 
która poniosła o wiele mniejsze cię- 
żary. Dalej żąda mówca, aby rząd 
francuski nie stosował siły, może 
chyba tylko w ostatecznym wypad- 
ku i domageł się, aby projekt, prze- 
widujący udział Niemiec w odbndo- 
wie został jaknajrychlej opracowany. 
W końcu wyraził nadzieję, że Ame- 
ryka użyczy swego poparcią i zapy- 
tal dlaczego Ameryka nie postawiła 
pewnych warunków co do wykona- 
nia rozbrojenia i odszkodowań. Ro- 
publikanin Bartholemi zapytał. czy 
umowa londyńska obowiązuje w przy 
szłości także co do wykonania san- 
keji na wypadek, "dyby Niemcy nie 
spełniły zobowiązań. 

Briand zabrał ponownie głos i 
oświadczył, że gdyby Niemcy nie wy- 
pełniły zobowiązań, o których nie 
ma mowy w nmowie londyńskiej, 
byloby rzeczą komieczną zwołać ra- 
dą najwyższą, jeżeli traktat pokojo- 
wy te zobowiązania przewiduje. O 
ile chodzi 0 zobowiązania, przewi- 


czeczo-słowacki, gdzie oddziały nie-|dziane w umowie londyńskiej, rządy 


mieckie zostaly rozbrojone 


przez |sprzymierzone mogą tylko wyzna: 


czechów i imternowane ($2),— Także czyć termin Niemcom, a każdy z 


jeden ż 
z swym ordynansem zalazi s **' -= 


oiicerów powstańczych, wraz rządów może przystąpić do wykona- 


'' sankcji przewidzianych (głos a 


prawicy: Gdyby sprzymierzeni nie 
wzięli udziały w sankcjach ?) Briand 
oświadozył, że nie chce przypusz- 
czać, aby ktokolwiek ze sprzymie- 
rzonych mógł sie usunąć od prze- 
prowadzenia sankcji. A gdyby zresz- 
tą sprzymierzeni znaleźli się w po- 


łożeniu, że nie możliby przeprowa 
dzić sankcji, to Francja sama je 
przeprowadzi. Oto, powiedział Bri- 


and różnica, jaka tkwi między poli- 
tyką rządu, a wszelką inną polityką. 
Różnica ogromna, gdrż w tej hypo- 
tezie zawarta jest wspólność rzą- 
dów sprzymierzonych, a to jest rze- 
czą istotną. 


Opinia prasy francuskiej. 


PARYŻ, 26 maja. (Pat). Dzien= 
niki podkreślają z żywem zado 
wolaniem ncziaie ulei, jakie ujaw- 
mło się w Londynie w nastep- 
stwie mowy wygłoszonej przez 
Brianda i wyrażają radość % tero 
powodu, że wyjaśnienia, odnoszą- 
ce się do zapatrywań angielskich 
na sprawe Górnego Sląska, roz- 
proszyły w zupełności przykrą le- 
rende, powstałą wskutek stano- 
wiska zajętego przez ambasadora 
angielskiego w Berlinie, Jednakże 
niektóre dzienniki, jak naprzykład 
„Petit Parisien* wyraża żal z tego 
powodu, że Conurzon czekał tak 
długo z uwolnieniem sytuacji od 
naprężenia, przez co uspokolłaby 
się opinja słusznie zaniepokojona. 
„Petit Parisien” oświadcza, że 
byłoby lepiej, gdyby kroki podjęte 
przez Francje i Anglje w Berlinie 
były przeprowadzone identycznie, 
gdyż w ten gposób w Niemczech 
przekonanoby się, że oba kraje 
idą razem ręka w reke. 

Dziennik wyraża nadzieję, że 
przy najbliższej okoliczności mo- 
żŻna będzie stwierdzić czynami, że 
wymiana zdań, jaka odbywa się od 
10 dni pomiędzy Londynem a Pa 
ryżem nie będzie bez pożytku. 


Prasa ententy o mowie Brianda 


LONDYN, 26 maja. (Pat). Hav, 
„Morning Post“ chwali spokojną 
mowę Brianda, która wykazała bez- 
podstawność oskarżenia Francii o 
imperjalizm. Mówiąc. o sprawie gór 
nośląskiej, „Morning Post* wskazn= 
je na słabość Polski, pozbawionej 
granic geograficznych i kończy ar 
tykuł twierdzeniem, że rada naj- 
wyższa powinna przyznać Polsce te- 
ren, rozciągający się aż po Odrę 
wraz z częścią Okręgu opolskiego, 
gdyż, zdaniem dziennika, takie roz- 
wiązanie sprawy nie byłoby dla Nie- 
miec krzywdzące. 


RZYM, 26 go maja. (Pat). Hav 
Dzienniki wyrażają się z uznaniem o 
nmiarkowanej i spokojnej mowie 
Brianda. Mowa ta wywarła zwłasz- 
cza na prasę oficjalną bardzo dobre 
wrażenie. Niektóre dzienniki kry- 
tykują w dalszym ciązu stanowisko 
Francji, a wiele jednak  surowiej 
wyrażając się o roli, jaką odegrała 
An-lja od początku wojny. Jedno 
z pism pisze, że Anglja osiągnęła z 
wojny wszystkie korzyści, jakie się 
dały osiągnąć, a dziś dąży do nsta- 
lenia pokoju, aby w spokoju rozko 
szować się sutą ucztą. 


Projdkt kredytu miedzynarodowego 


LONDYN, 26 maja. (Pat). Ko- 
misja finansowa Ligi narodów zo- 
stała poinformowana, że rządy fran- 
cuski i angielski skłonne są zoodzić 
się na niekorzystanie z przywilejów, 
wypływających z traktatu w Sant 
Germain, na przeciąg dwuch lat, 
który to okres uważają za dostą: 
teczny do wprowadzenia w życie 
projektu kredytu międzynarodowego, 
który się bada obecnie. Komisja 
zbadała projekt utworzenia nowei 
podstawy emisyjnej w Austrji. Nowy 
instytut emisyjny miałby dokonać 
możliwie w szybkim czasie wymia- 
ny obecnej monety, mianowicie ban- 
knotów 100 koronowych na nowe 
banknoty, które wyda. Kapitał emi- 
syjny wyniesie 100 miljonów fr. w 
złocie,..z czego conajmniej połowa 
pokryta będzie zagranicą, reszta ak- 
ciami, umieszczonymi w Anstrji. Ko- 
misja, mianowana przez komisję fi- 
nansową Ligi narodów. zajęłaby się 
kontrolą i użyciem wszelkich Środ 
ków pieniężnych z zagranicy, oraz 
dochodów raństwowych, danych ja- 
ko gwarancja w tej kwestii. 


Gen. Nissel we Lwowie. 


LWOW, 26 maja, (Pat), Szef 
francuskiej misji wojskowej gen. 
Nissel przybył dziś rano do Lwo- 
wa. Po powitaniu na dworcu ko- 
lejowym przez władze wojskowe 
i cywilne j członków misji zagra- 
nicznej, gen, Nissel udał się na 
plac Marjacki, gdzie nadał odzna- 
ki honorowe oficerom polskim i 
francuskim. Po dekoracji odbyła 
się defilada. W południe prezy- 
devt miasta wydał śniadanie na 
cześć generała, w czasie któreco 
wzniósł toast na cześć narodu 
francnskiego i generała. Generał 
Nissel odpowiedział po polsku, 
kończąc swoją mowę. okrzyktem: 
„Niech żyje nasza przyjaźń trwa 
ła i wieczna! Niech żyje Polska!" 
Mowę przyjęto burzliwymi oklas- 
kami i okrzykami na cześć Fran 
cji. Wieczorem odbył się obiad 
dany na cześć wen. Nissla przez 
gen. Lamezana. 


Demobllizacja armji nadreńskiej, 


PARYŻ, 29 maja (Pat) Havas, 
W myśl propozycji komendanta 
armji nadreńskiej, rząd postano- 
wił odesłać natychmiast do domu 
z rocznika 1919 Żołnierzy żona- 
tych oraz tych, którzy utrzymują 
todziny, 


O rodhrojenie na morza. 


WASZYNGTON, 26 maja (Oat) 
Hav. Senat przyjął jednomyślnie 
poprawkę w sprawie kredytów na 
marynarkę wojenną. Następnie 
74 senatorów uchwaliło zwrócić 
się z prośbą do prezydenta Har- 
dinga, aby zaprosił Anglję i Ja- 
ponję do spotkania się ze Sta 
nami Zjednoczonemi na konferen- 
cji w sprawie rozbrojenia. 


T konferencji ambasadorów. 


PARYŻ, 26 maja (Pat) Konfe 
rencja ambasadorów przyjąła do 
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wiadomości raport nięszanej ków 
misji kontrolnej w sprawie kro» 
ków. podjętych przez rząd niee 
miecki na skutek żądań państw 
sprzymierzonych co do przekształe 
cenia motoru Duessla, do których 
zatrzymania upoważniono niemców. 
Nastepnie konferencja wysłuchała 
raportu komisji awiacyjnej w 
sprawie mającej wejść w życie 
konwencji portowej. 


BERLIN, 26 maja (Pat) Zna- 
czna grupa sinnfeinistów podpae 
liła orząd celny w Dublinie. 
W walce, która się wskutek tego 
wywiązała między sinnfeinistami 
i policją 7 sinnfeinistów zostało 
zabitych. 11 ranionych, Po stro- 
nie policji było 4 ranienych. 


Sirejki w Anglii; 


GLASGOW, 26 maja (Pat) Pra- 
cownicy dokowi rozpoczęli strejk 
na znak protestu przeciw tran 
sportowi węgla przez morze, i po* 
stanowili powrócić do pracy pod 
warunkiem, że wszyscy strejkue 
jący do pracy zostaną przyjęci. 


Odpowiedó grecka. 


ATENY, 26 maja (Pat) Odpor 
wiedź grecka na notę państw 
sojuszniczych w sprawie neutra- 
lizacji Konstantynopola 1 cieśnin; 
wyłuszcza koujeczność, która zma-, 
siła rząd grecki do wykonania: 
prawa kontroli i wyraża nadzieję, 
że ozięki proklamowanej neutral-' 
ności sojusznicy przestaną za0pa- 
trywać kemalistów w żywność. 


Bomba W Sofii, 


SOFJA, 26 maja (Pat) Havas. 
W czasie uroczystości św. Cyryla 
i Metodego, w chwili gdy mło- 
dzież i ludność defilowały przed 
pałacem królewskim 1 królem, 
który stał na balkonie, z okna 
jednego z domów rzucono bombę. 
Wybuch zranił około 10 osób. 
Tłum przypisując zamach koma- 
nistom podpalił ich klub pomimo 
interwenoji policji. Sprawca za- 
machu uciekł. 


Wybory we Włoszech. 


Pierwsze wrażenie, jakie to- 
warzyszyło rezultatom odbytych 
niedawno wyborów do rozwiąza» 
nej przez Giolittiego izby wło-, 
skiej, streszczało się odniesieniem ` 
sukcesu nad socjalistami, którzy 
stracili 35 mandatów i choć na* 
leżeć bedą do najliczniejszych 
stronnictw w izbie, przestali w 
niej odgrywać rolę tak decydują- 
cą jak poprzednio. Że zaś z tym 
wpływem starał się walezyć Gio- 
Iltti, przeto wydawało się, że 
pozycja jego została przez wybo= 
ry poważnie wzinocnionĄ. 

Fasoiści, którzy w kampanji 
wyborczej szli ręka w ręką m 
rządem, doprowadzili też do zn40%* 
nego osłabienia zwalczanych przez 
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tylka grupką w izbie. 

Głebsze rozpatrzenie się w Sy- 
tuacji dowodzi jednakże, że to 
pierwsza wrażenie korzystnego 
dla obecnego premjera wyniku 
wyborów opiera się na pozo- 
rach. 

Przedewszystkiem faktem jest, 
Że blok stronnictw centrowych, 
na których Giolitti się opiera, 
ruszał do kampanji wyborczej pod 
hasłem walki nie tylko z socjali- 
stami, lecz także i z przeciwnem 
im skrzydłem izby, mianowicie z 
radykalno-katolicką partją ludową. 
Ta wszakże nie tylko nie poniosła 
klęski przy wyborach, ale nawet 
zyskała pare miejsc. W rezul- 
tacie blok Giolitti'ego, mimo po- 
kaźnej liczby 285 mandatów po- 
siada jedynie 1b glosów większości 
w izbie i oo ważniejsze, nie może 
zbytnio liczyć na spoistość nale- 
żących doń partji. Przedewszy- 
stkiem radykalno-narodowi fasci- 
ści, którzy częściowo kandydo- 
wali na podstawie własnego pro- 
gramu, i w znacznej części na 
ogólnych listach kompromisowych 
zamierzają skupić swych zwolen- 
ników w jednym klubie i po od- 
niesionym sukcesie rozpocząć po- 
litykę wolnej reki. Z tej też 
przyczyny ogromna większość 
prasy włoskiej oraz obcej uważa 
dzisiaj wynik wyborów za niepo= 
myślny w istocie dla gabinetu 
Giolitti'ego. 

Izba zbiera się dopiero 11 czer- 
wea, pozostaje więc dosyć czasu na 
różne kombinacje gabinetowe. Na 
razie Giolitti próbuje wzmocnić swe 
stanowisko, nawiązując rokowania z 
socjalistami, bez których, jak się 0- 
kazuje, mimo częściowego sukcesu 
obyć się nie może. Oznaczałoby to 
znaczne przesunięcie na lewo, tem- 
bardziej, że fasciści zagrozili natych- 
miastowem rozsadzeniem bloku cen- 
trowego, gdyby Giolitti poszedł na 
kompromis ze socjalistami. Premjer 
wszakże zdecydowany jest widocznie 
na to ostatnie, bo rozpoczął repre- 
je przeciw fascistom, rozwiązując 
niektóre ich organizacje, W razie 
rozbicia rokowań z socjalistami z0- 
staje jeszcze próba porozamienia ze 
stronnictwem  katolickiem, ale ta, 
zdaje się, nie wiele miałaby wi- 
doków. 

Z tych wszystkich przyczyn liczą 
się powszechnie z możliwością ustą- 
pienia obecnego rządu włoskiego. 
Wobec tego, że jeden z kandydatów 
na kierownika przyszłego gabinetu, 
Nitti, znany zwolennik przymierza 
włosko-niemieckiego, doznał niepo- 
wodzenia przy wyborach i partja je- 
go liczy zaledwie kilkanaście głosów, 
nujwięcej szans objęcia spadku po 
Giolittim ma podobno Salandra, któ- 
ryby, zdaje się, utworzył gabinet 
więcej na prawo zorjentowany niż 
obecny. 

Wedle krążących pogłosek, obecny 
minister spraw zewnętrznych hr. 
Sforza, reprezentujący kierunek bądź 
co bądź korzystny dla Francji, po- 
wostałby i nadal w gabinecie Salan- 
v, podczas gdy dalsze pozostawanie 
ero w gabinecie obecnym od pew- 
~ata Czasu jest wątpliwe. W związku 
* tem rozeszły się niedawno wieści 
© objęciu przezeń ambasady pary- 
skiaj, które jednakże ostatnio ucichły. 
~ ciągu najbliższych dwu tygodni 
=-«unki polityczne włoskie dojść 
~--va do ostatecznego wyjaśnienia. 


Unja czy federacja? 


'-tymilzm Askenazego i pe- 
" "mizm Galwanowskiego. 


„Echo* kowieńskie przytacza 
wiad korespondenta paryskiego 
**+nniku „Nowyj Put“ z przewo- 
/-rącymi obydwóch delegacji, 
golskiej i litewskiej w Brukseli, 
pp. Askenazym i Galwanowskim, 
Przedstawiciel Polski oświadczył, 
że delegacja polska ma najlepsze 
nadzieje co do załatwienia sprawy 
wileńskiej zgodnie ze sprawiedli- 
wemi dążeniami narodu polskiego. 
„lie możemy przypaścić — rzekł 
polski dyplomata — aby dwa na- 
rody, tak bliskie sobie ekonomicz= 
nie i politycznie, nie mogły dojść 
dò porozumienia i zgody. Litwa 
jakgdyby stale obawia się o swoją 
niepodległość | suwerenność, Lecz 
Polska nie myśli jej tego odbierać! 
O ile uda się zawrzeć układ fede- 
racyjny z obecną Litwą Kawici- 
sku, to układ polsko-litewski jest 


~ 


wistnienia go są tematem obecnych 
obrad w Brukseli, 

Należy pamietać, że wzgodnem 
i jak najrychlejszem  załatwienin 
sporu polsko litewskiego zaintere- 
sowane śą pomimo Litwy i Polski. 
wszystkie państwa zachodniej Eu- 
ropy, Edyż nowy konflikt zbrojny 
na Wschodzie mógłby doprowadzić 
Europe do zupełnie niepożądanych 
wysiłków. Wskutek tego, gdyby 
nawet zgoda nie była osiągnieta 
na obecnych naradach w Brukseli, 
pozostaje jeszcze autorytet ligi 
narodów, która bezwzelednie doło- 
ży wszelkich starań, aby spór o 
Wilno załasodzić i doprowadzić 
oba państwa do zgodnego współ- 
życia”, 

Litewska delegacja ma poglad 
e'łkiem odmienny na przyszłość 
sprawy wileńskiej. P. Galwanow- 
skl oświadczył korespondentowi 
parysklemu: Litwa nie chce ani 
federacji z Polską ani też nnji czy 
to jawnej czy toukrytej. Proponu 
ją nam „wspólność polityki zagra- 
nicznej“ t.j. wspólne ministerjum 
spraw zagranicznych, wspólny 
sejm z Polską. Lecz żadne niepo 
dleołe państwo nie może się zgo- 
dzić dobrowolnie na podobne pro- 
pozycje. Również nie zgadzamy 
sie na sojusz militarny, gdyż nie 
wiemy, przeciwko komu ma on być 
skierowany? 

Idea plebiscytu na Wileńszyż- 
nie nie doszła do skutku, gdyż 
rząd litewski żądał nieodwołalnie 
wycofania wojsk gen. Żeligowskie- 
zo z terenów plebiscytowych, a 
Polska również stanowczo na to 
się nie zgodziła. Arbitraż, propo- 
nowany przez ligę narodów, 26 
stał odrzucony przez sejm polski. 
Gdzież jest obecnie grunt dla o 
siągnięcia poroznmienia między 
Polską a Litwą. Bez zapewnienia 
Litwie zupełnej i bezwględnej 
niepodległości nie możebyć mowy 
o „przyjacielskich stosunkach 2 
Polską*. 


Jakiekolwiek postanowienie 
konferencji w Brukseli, nie może 
być dla obu państw skuteczne — 
zostanie ono przedstawione lidze 
narodów. O ile zaś rokowania nie 
doprowadzą do żadnych rezulta- 
tów= prawdopodobnie rada ligi 
narodów ponowuie zaproponuje 
arbitraż, Co wówczas odpowie 
Polska? 


Ohecoy stan przemysłu polskiego 


(w b. Królestwie Kongres.). 


Wielki przemysł kongresówki 
został podczas okupacji zupełnie 
unieruchomiony. Polityka władź 
niemieckich dążyła do stworzenia 
z kongresówki swej kolonji rolni- 
czej i w tym celu okupanci świa- 
domie i systematycznie rujnowali 
fabryki: ogałacali nas z maszyn, 
pasów transmisyjnych, surowców, 
—stwarzali podłoże dla przymu- 
sowej emigracji robotników pol- 
skich, którzy mieli zastąpić prze- 
rzedzone przez wojnę szeregi ro- 
botników niemieckich itd. 

Dopiero w roku 1919 przemysł 
nasz zaczął się budzić do życia i 
pomimo bardzo trudnych warun- 
ków, w jakich się produkcja od- 
bywała (brak paliwa, surowców. 
rozstrój transporto) — przedsię- 
biorstwa wykazały dużo energji 
w kierunku uruchomienia. 

Już w pierwszej połowie 1920 
roku sam tylko przemysł włókien- 
niczy zatrudnia w kobgresówce 40 
tysięcy robotników, metalowy — 
13.500, papierniczy uruchomiony 
został w stosunku 323 procent "o 
rokn 1917, cementowniczy — 400 
procent, oeramiczny 483 procent 
it d, 

Naogół można powiedzieć, iż 
przemysł nasz stopniono i powoli 
podnosił się z upadku, choć w 
chwili obecnej sfery przemysłowe 
zaczynają odczuwać kryzys, zbli- 
żający się z zachodu. 

Jeżeli chodzi o ogólne warunki 
produkcji, są one jednakowe dla 
całego kraju, mianowicie: 

Brak opału. Fabryki otrzymują 
tylko część żądanego węgla. Przy- 
dzielany węgiel jest bardzo niskie- 
go gatunku, i przemysłowcy od- 
mawiają przyjmowania go. Zaczęto 
opalać iabryki drzewem, co pod- 
nosi koszty opału o 50 procent. 
Drzewo otrzymywane jest też z 


Surowce. Przemysłowcy okazt- 
ją nadzwyczajną energję i pomys- 
łowość, gdy chódzi o wydostanie 
surowców. To też brak surowców 
nie może być uważany za naj- 
główniejszą przyczynę, haimującą 
rozwój przemysłu. Dla przemysłu 
metalowego łom z kresów przy 
dobrej organizacji może dać dużo 
materjału. Daje się zauważyć zniż- 
ka cen żarówki. Brak żelaza han- 
dlowego. 

Transport, Zły stan transpor- 
tu to jedna z największych bolą 
czek przemjsłu. Prócz braku ta- 
boru, przemysł cierpi wskutek 
złej gospodarki kolejowej. 

Kredyt. Fabryki odczuwają 
brak kredytu rządowego długo- 
terminowego. Kredyt prywatny 
jest bardzo drogi (36 proc. — 45 
proc.) Banki udzielają dłuższych 
kredytów inwestycyjnych pod wa- 
runkiem udziała w przedsiębior- 
stwie, jak też w zysku. 

Konkurencja zagranicy. Pro- 
dukcja krajowa wypada bardzo 
drogo z powodu wysokich kosz- 
tów robocizny i olbrzymich inwe- 
stycji, jakich wymagało nurucho- 
mienie zniszczonego przemysłu. 
Obecnie już towary niemieckie i 
czeskie konkurnją z naszemi ce 
nami.  Zdeprecjonowaną waluta 
nie jest już obecnie dostateczną 
ochroną celną i przemysłowcy na- 
ogół domagają się podwyższenia 
stawek celnych na fabrykaty. 

Rynki zbytu. Na rynku kra- 
jowym w miektórych gałęziach 
przemysłu, daje się zauważyć 
przesycenie; np. we włókiennie- 
twie zapotrzebowanie w tej chwili 
nie pokrywa już produkcji; nale- 
ży szukać nowych terenów eks- 
pansji. Wygłodzona Rosja stanie 
się olbrzymim rynkiem zbytu i 
nawiązanie stosunków handlowych 
z Rosją, będzie wielkim bodźcem 
rozwoju naszego przemysłu. Oba 
wy jednak wzbudza brak środków 
płatniczych w Sowdepji. Pomimo 
tego, wśród przemysłowców prze- 
waża opinja, iż należy dążyć do 
nawiązania jaknajszybszych sto- 
sunków z Rosją, aby nie pozwolić 
zagranicy zająć tam wszystkich 
placówek. 


futagonizm japońsko- 
amerykański. 


Antagonizm między Japonją a 
Ameryką w ostatnim roku bardzo 
sią zaostrzył, tak że potrzeba 
będzie wielkich wysiłków i dyplo- 
matycznej zręczności, jak i od- 
działywania na nastrój ludności 
w obu krajach, aby go w jaki- 
kolwiek sposób uśmierzyć, lnb 
złagodzić. Jakie w tej sprawie 
prezydent Harding zajmie sta- 
nowisko i jak nią pokieruje, aby 
doprowadzić do rozwiązania, — na 
razie niewiadomo, To tylko jest 
pewnem, że bedzie musiał szukać 
rozwiązania i pchnąć sprawę z 
martwego punktu, na którym od 
dłuższego czasu stanęła. 

Główne źródło trudności i nie- 
bezpieczeństw w stosunkach 
między Japonją a Ameryką, jak 
wogóle w całej wschodnio-azja- 
tyckięj polityce, tkwi w tendencji 
do balkanizacji Azji wschodniej. 
Tendencja ta objawiła się jeszcze 
przed pół wiekiem z góry i trwa 
dotąd, a jakkolwiek z pewnej 
streny mad nią ubolewają, to 
jednak nie można jej zmienić. 
Niemałą część winy ponosi także 
dyplomacja i prasa amerykańska, 
które wcale uie liczyły się am 
Z nzasadnionemi ambicjami, anl 
Z uczuciami ludności, 


Wszystkie prawie trudności. 
jakie w Chinach i Korei przeszka- 
dzają  rozwikłaniu problemu 
wschodnio-azjatyckiego, wywodzą 
sią. jak utrzymują znawcy, z po- 
lityki amerykańskiej w stosunku 
do tego problemu. Przedewszy 
stkiem z. powodu Ameryki nie 
może dojść do skutku rozwiązanie 
sprawy Szantungu. Ameryka na 
każdym kroku kontroluje na Sy- 
birze przez swoich żołnierzy, pra- 
cowników kolejowych, kupców i 


przez swoje misja Czerwonego 
Krzyża, miejscowe czynniki i 
władze. ' Respsktowanie przez 


Amerykę t. zw. rezerwat Mandżucji, 
które wszystkie inna i 


obcopaństwowe uznały, musiały 
poprzedzić uciążliwe 1 długotrwałe 
pertraktacje z przedstawicielami 
amerykańskieco konsorcjum dla 
eksploatacji Chin. Sprawa man- 
datu nad wyspami oceanu południo* 
wego, 8 zwłaszcza nad wyspą 
Jap, która, zdawało sie, szczęśliwie 
została  załatwioną w Paryżu, 
nagle, na skutek interwencji Ame- 
ryki, zostaje wznowioną i musi 
przejść nanowo całą drogą roz- 
trząsań, sporów i układów. . 

W kwestji rozbrojenia, które 
zostało zainicjowane, obawia się 
Japonja tylko nowych trudności, 
conajmniej zaś  przeciągających 
się dyskusji itp. O spawie kali- 
fornijskiej i związanych z nią 
innych kwestjach lepiej nie mówić, 

Jeżeli to wszystko dostateczny 
już przedstawia materjał na za- 
rzewie poważnych  konkfliktów 
między Japonją a Ameryką, to 
nieraz lada drobnostka, lub taki 
wypadek, jak zeszłego roku w 
Tientsin, lub niedawno w Włady- 
wostoku, podczas którego żołnierz 
japoński, stojący na warcie, za- 
strzelił amerykańskiego oficera, 
może spotęgować namiętności i, 
kto wie, czy nie spowodować 
otwartej  intlagracji wojennej 
między obydwoma państwami, 


0 cenę papieru. 


Jednym z głównych składników 
papieru jest celuloza, dla tego ce- 
na papieru zależy przedewszyst- 
kiem od ceny celulozy. W Polsce 
jest jedna tylko fabryka celulozy 
we Włocławku. Gdyby postawiono 
sprawę w ten sposób, że fabryka 
może sprzedawać swoje wyroby 

o cenie, jaką jej się uda osiągnąć, 
abryka włocławska mogłaby dy- 
ktować ceny, jakie by się jej po- 
dobały. Oczywiście cena papieru 
doszłaby do bajecznej wysokości; 
książki i gazety stałyby się nie- 
dostępnym luksusem. 

Fabryka celulozy we Włocław- 
ku należąca przed wojną do firmy 
niernieckiej Cassirier do czerwca 
r. 1920 była pod przymusowym 
zarządem państwa. Dzięki niemu 
fabryka pracowała solidnie i tanio. 
Od czerwca jednak fabrykę objęło 
jakieś konsorcjum, podobno pol- 
sko-irancuskie, które prawie że 
otrzymalo zupełnie wolną rękę. 

Obecnie dopiero ministerjum 
przemysłu i handlu zorjentowało 
się, że cena cellulozy musi być 
uregulowana jakąś umową. Przy 
rokowaniu nad tą umową wynikły 
odrazu poważne rozbieżności. Przed- 
stawiciele fabryki pądali cenę 41 
mk. z ustępstwem na 37, uzasad- 
niając:ją przedstawioną kalkulacją. 

Rzeczoznawcy jednak stwier- 
dzili, że kalkulacja ta jest dość do- 
wolna, jakby dostosowana do o- 
znaczonej z góry ceny i obliczyli, 
że tabryka powinna pobierać nie- 
więcej, niż 30 mk., biorąc nawet 
różne niekorzystne warunki pro- 
dukcji, choć zarząd fabryki dawno 
już — stosownie do umowy — 
miał je usunąć. 

Wobec takiej sytuacji czynniki 
miarodajne muszą położyć cały 
nacisk, aby sprawa ta była uregu- 
lowana ściśle do rzeczywistych 
warunków i potrzeb kraju. 


Ze światła. 


G) Fala upałów w Ameryce, 
Z Ameryki donoszą o strasznych upa- 
łach. Oto już w Bostonie 6 osób do- 
stało porażenia słonecznego, jedna z 
tych osób umarla. Dzień 21 maja był 
najgorętszym dniem jak tylko sięga pa- 
mięć ludzka. Urzędowy termometr po- 
kazywał między 2 a 4 godzina popołu- 
dniu 95 stopnie Fahrenheita. 

Także z Chicago donoszą o licz- 
nych wypadkach porażenia słonecznego. 
Na dachach drapaczy nieba leżą stęka- 
jący ludzie w kostjumach kąpielowych, 
zatopieni w pocie i rozpaczy. Gorąco 
jest tak nieznośne, iż nawet do zup 
wrzucają kawałki lodu. Na wybrzeżach 
Brooklynu obozują dziesiątki tysięcy 
ludzi, szukając ulgi z powodu upałów. 
Czynią tak zawsze, jeśli termometr 
wskazuje 90 stopni gorąca, rok zaś bie- 
żŻący wziął rekord o 5 stopnie ponad 
rokiem przeslym. 

W biurach ną Broadwayu specjalne 
aparaty ustawicznie odświeżają powie- 
trze, Cały Nowy Jork doprowadzony jest 
do szaleństwa, 
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() Z walk w frlandji. Dzienni- 
ki paryskie donoszą,z Londynu, iż Sin: 
feiniści składają coraz to większe do- 
wody odwagi. Według teledramu z Du- 
blina oto co się zdarzyło 15 maja, w sa- 
mem sercu Stolicy irlandzkiej, pod okiem 
władz angielskich. 

Wczesnym rankiem samochód pat- 
cerny, w którym znajdowało się kilku 
żołnierzy, zatrzymał się przed rzeźnia 
miejską. W tej właśnie chwili zostal 
on otoczony przez uzbrojonych ludzi, 
którzy zaczęli do żołnierzy strzelać, 

ołnierze odpowiadali na Strzały, ale 
wobec przewagi ulegli. Sinfeiniści po- 
wiązali żołnierzy, wsiedli do samochodu 
i z najwyższą szybkością pomknęli w 
kierunku więzienia Meaunticy. Przyby« 
wszy przed wrota więzienne, samochód 
się zatrzymał i trzej sinfeiniści przebra- 
ni w mundury oficerów angielskich po- 
deszli do Strażnika i kazali mu otwo- 
rzyć bramę. Żołnierz myśląc, że ma do 
czynienia z prawdziwymi oficerami, spel- 
nił rozkaz i Samochód wtoczył się w 
dziedziniec więzienny. 

„Oficerowie” weszli do biura za- 
rządcy więzienia, zakneblowali usta i 
powiązali postronkami funkcjonarjuszy, 
później znów, bez źżannego pośpiechu 
weszli do długiego kurytarza, prowadza- 
cego do cel, w których osadzeni byli 
przestępcy polityczni. 

Osobliwe te manenewry podniecily 
ciekawość żołnierzy, znajdujących się 
na dziedzińcu i po kilku chwilach wa- 
hania i on! rownież weszli do kuryturz=, 
w którym zniknęli „oficerowie angie|- 
scy”. Spostrzegli ich wkrótce, ale trzej 
ci ludzie nie byli' już sami, lecz spokoj: 
nie rozmawiali z panem Arturem Gliffith« 
wiceprezydentem republiki irlandzkiej. 
Spostrzegłszy żołnierzy, trzej „oficero- 
wie” uciekli i mimo pościgu udało im 
się odjechać samochodem, który zna- 
leziono następnie na polach pod Du- 
blinem. 


Z kraju. 
Kraków. 


(p) Zjazd biskupów polskich. 
W dniach od 28 b. m. do 2 czer- 
wca włącznie odbędzie. się w gro- 
dzie podwawelskim II. z rzędu 
końierencja biskupów całej Polski. 
Pierwsza taka konferencja zazaz 
po odzyskaniu wolności była w 
Gnieźnie, druga w Częstochowie 
ubiegłego roku. 

W dniu 28 bm. zjeżdżają do 
Krakowa biskupi w liczbie około 
28. O 12-tej w południe zgroma- 
dzą się biskupi w katedrze pod 
przewodnictwem prymasa kardyna- 
ła ks. Dalbora, prezesa konierencji. 
Po krótkiem nabożeństwie ku czci 
św. Stanisława zejdzie procesja do 
grobów królewskich, gdzie w kryp- 
cie św. Leonarda nastąpią modły 
za naszych królów i bohaterów na- 
rodowych i „Salve Regina“. Z po- 
dziemi wawelskich wrócą księża 
biskupi do kapitularza katedralne- 
go na inanguracyjne posiedzenie 
zjazdu. 

W niedzielę dnia 29 b. m. o 
8-ej rano odprawią księża biskupi 
msze św. przy grobach Świętych, 
znajdujących się w Krakowie. Og. 
10 rano w katedrze wawelskiej 
odprawi książe biskup krakowski 
w asystencji wszystkich obecnych 
księży biskupów i kapituły suinę 
pontyfikalną, kazanie wypowie ks. 
arcybiskup Teodorowicz. Równo- 
cześnie ks. biskup Anatol Nowak 
dokona konsekracji kościoła Serca 
P. Jezusa na Wesołej. 

Codziennie rano i po południu 
obradować będą biskupi w pałacu 
biskupim w sali biskupa Małacho- 
wskiego. 

Dnia 3 czerwca wezmą biskupi 
udział w dorocznej procesji Serca 
Pana Jezusa z nowo-konsekrowa- 
nego kościoła na Wesołej na Ma- 
ły rynek, 


Lwów. 


(p) „Sensacje lwowskie” 
Pod tym tytułem donosi „Ridzy 
Kraj“, że do Lwowa powracają slym- 
ni propagatorzy „niepodległej Galic): 
Wschodniej, przebywający dotąd na 
emigracji. A więc z Wiednia powri- 
ca dr, Kość-Lewicki, adwokat kraju- 
wy, którego nowy Bzyldzik w dv u: 
językach już wywieszono na kamie- 
nicy, „Dniestra“, z Londynu zaś t:i- 
wraca dr. Jarosław Oleśnicki. Osie- 
dul się juź we Lwowie dr. Mirosla* 
Zderkowski, zięć p. Lewickiego, oruz 
dr. Włodzimierz Starosolski, znany 


„|soojalista, 


Piątek 27 maja 1921 r. 
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Zjazd statystyków 
miejskich w Polsce. 


Dnia 24 b. m. ukończył swe 
dwudniowe ohrady pierwszy zjazd 
stafystyków miejskich w Polsce, 
zwołany przez główny urząd sta- 


tystyczny z iniejatywy związku 
miast. 

Na zjeździe reprezentowane 
hsły przedstawiciełstwa miasta 


Warszawy, Łodzi, Lwowa. Krako- 
wa, Poznania, Sosnowca, Błałeco- 
stoku. Lublina, Kalisza, Włocław- 
ks, Dabrowv Górniczej, Płocka, 
Piotrkowa, Zamościa, Brześcia Li- 
tewskiego i Siedlec. 

Program zjazdu obejmował re- 
foraty o orsanizącji | zakresie 
działania miejskich organów sta- 
tystycznych, referat o spisie lud- 
ności, który wzbudził szczególne 
zainteresowanie i gorącą dysku- 
sje ze wzelędu na mający nastą- 
pić dn. 30 września powszechny 
spis ludności na obszarze Rze- 
czypospolitej, referat o natural- 
nym ruchu ludności, o statystyce 
pracy i cen, wreszcie o statystyce 
finansowej. 

Najwazniejsze uchwały zjazdu 
dotyczyły przesunięcia terminu 
spisu na dzień 31 grudnia b. r, 
oraz zaprowadzenia świec- 
kich urzędów stanu cywil- 
nego, na wzór istniejących 
w b. zaborze pruskim. 

Zjazd stanowi punkt zwrotny 
w dziejach statystyki miejskiej w 
Polsce. Wykazał on żywe zain 
teresowanie miast badaniami sta- 
Łystycznemi.  Miastą rozumieją, 
jż statystyka miejska jest niez- 
będnym warunkiem racjonalnej 
polityki administracji komunalnej. 
Bez dat atatystycznych admini- 
straoja odbywa się na oślep i staje 
się fikcją. Stąd owe niezmierne 
zainteresowanie sią statystyką, 
jaką wykazują obecnie szcezegól- 
nie Warszawa, Łódź, Sosnowiec i 
inne miasta byłego Królestwa Pol- 
skiego. Żałować tylko wypada, 
że zainteresowanie statystyką 
miejską w Małopolsce, w której 
poziom statystyki przed wojną 
atał na wyżynie zachodnio-euro- 
pejskiej, obecnie znacznie się o- 
słabiło, co tłumaczy się przedew- 
szystkiem  szczupłymi środkami, 
którymi wyposażone są biura w 
Krakowie i we Lwowie, pasiąda- 
jące tachowe kierownictwo i pięk- 
ne tradycje. 

Zjazd uchwalił stworzyć zwią- 
zek statystyków miejskich, mają- 


cy na cela kultywowanig i q0% 
wój statystyki miejskie; zwoł)” 
wanie zjazdów, wymia myśli, 


pracę nad ujednostajni g 
pów dochodzeń i A (Peek mi 
tystycznych, A co NAjyggniejsze 
wydawanie „Rocznika statystyki 
miejskiej“. Rocznik mą być finan- 
sowany przez związek miast" 
Zjazd wyłonił z siebie komisję, 
której zadaniem padzie realizo- 
wanie tych ważnych postulatów, 
które Rzy powzjął, Dla młodej 
į bęg3%71 dopiero u nas w zaląż- 


Ika na, i praktyki statystycz- 
inej zj anja t?" bądzie 'pobudką do 
rozwij „. oWognej działalności, 
zmierz." *cej 0 poznania 104826- 


go kra" ladnogej, jej składu, ru 
chu na*"ralnego i emigracji, sto- 
Bunków gospodarczych, sanitar- 
nych, oświatowych ít. d., gdyż 
jak dotąd cierpimy na głód cyfr, 
uniemożliwiający nam orjentowa- 
nie się w istniejącym stanie rze: 
czy i zaprowadzenie racjonalnej 
gospodarki. 


Wi d Pa bi : 
laQOMOSCI DIEZĄCE. 
Uroczystości Bożego Ciała. 

k) Piękna, słoneczna pogoda 
towarzyszyła aż ai din uroczys- 
tościom Bożego Ciała, 

_ Z racji tej uroczystości po raz 
pierwszy w kościele katedralnym 
św. Stanisława Kostki odprawio- 
nem zostało wczoraj, © g. ll-ej 
przed wielkim ołtarzem solenne 
nabożeństwo przez ks. biskupa 
Tymienieckiego. W  presbiterjum 
obecni byli na nabożeństwie przed- 
stawiciele władz centralnych, woj- 
iskowych, władz komunalnych, po- 
licyjnych, prasy i t. p. 

Podczas nabożeństwa na cló- 
ze odprawiły pienia religijne po- 


łączone chóry kościoła św. Stańi- 
sława Kostki, św. Krzyża, św. An- 
ny i św. Kazimierza, pod Kieran- 
kiem Prosnaka. 

Po uroczystej 
12-ej w południe, 
cesja. 

Do pierwszego ołtarza przy 
niesieniu sanctissimum przez bisku- 
pa, pod baldachimem — asystowali 
wojewoda Kamieński i generał 
Rządkowski,—Ewangelję św. śpie- 
wał ojciec superjor jezuitów ks. 
Mieloch, przy tymże ołtarzu po- 
łączone chóry wykonały „Laudati”. 

Do drugiego ołtarza, urządzo- 
nego przy pałacu Johna, staraniem 
firmy „Dessurmont* (gdzie fien- 
rowały godła 1 emblematy naro- 
dowe francuskie i polskie), biskn- 
pa prowadzili pułkownik Móroier 
i p. Chwalbiński. Przy tym olta 
rzu, straż honorową pełnili ofice- 
rowie wojsk franonskich i polskich. 

Do trzeciego ołtarza wzniesio- 
nego przy pałacu  Hofrichtera 
celebransowi asystowali pułkown. 
Kuchinka z p. P. Hole, 

Do czwartego ołtarza, urzą 
dzonego przy pałacu Scheiblera, 
prowadzili pod baldachimem bi- 
skapa — komendant miasta Biłyk 
i inspektor szkoły p. Osiński. 


mszy ŚW. O g 
wyruszyła pro- 


Za realizację pożyczki państwo- 
wej. 


(k) Ministerjum zawiadomiło in- 
spektorat szkolny w Łodzi, iż z racji 
propagowania pożyczki państwowej 
1 i pół pr. od ogólnej sumy zńku- 
pionej przez dany urząd tej pożyczki 
wśród pracowników państwowych, 
rozkłada ąc je na raty, oraz 1 proc. 
od wniesionych -sum ryczałtowo — 
przeznacza się dla pracowników za- 
jętych nad propagandową pracą przy 
realizacji tej pożyczki. 


Kursy wakacyjne. 


(k) Insepktorat szkolny w Łodzi 
otrzymał od wiceministra oświaty in- 
strukcję w sprawie organizacji kur- 
sów wakacyjnych w r. 1921 w cza- 
sie nadchodzących wakacji letnich 
dla nanczycielstwa szkół powszech- 
nych. Dokształcające kursy waka- 
cyjne zaspokoić mogą silnie odezu- 
wana potrzebę dalszego kształcenia 
się czynnego nauczycielstwa, przez 
to mają dopomódz w zdobyciu kws- 
lifikacji zawodowych nauczycielstwa 
nie wykwalifikowanemu i czasowo 
kwalifikowanemu, które najpóżniej 
do dnia 31 stycznia 1925 roku, t. j. 
już w ciągu 3 i pół lat, obowiązane 
jest złożyć przepisane egzaminy na- 
uczycielskie. Według rozkładu, kursy 
wakakyjne odbywać się będą na ca- 
łym terenie województwa łódzkiego 
w czterech terminach, mianowicie: 
od 21 czerwca do 19 lipca, od 2lip- 
ca do 80 lipca, od 22 lipca do 20 
sierpnia, od 8 sierpnia do 31 sierp- 
nia, 


Nowa taksa aptekarska. 


W „Dzienniku Ustaw* z dnia 21 
b. m. ogłoszono nową taksę apte- 
karską. 

Nowa taksa ustala ceny za środ- 
ki lecznicze, a pozatem pozwala na 
doliczenie w Warszawie i Łodzi do 
ceny każdego lekarstwa, obliczonego 
podług taksy, 5 marek, Za każdą 
jednorazową ekspedycję nocną, t. j. 
od chwili zamknięcia, bez względu na 
to z jakiej liczby przedmiotów ekspe- 
dycja się składa, wolno doliczać 
10 marek. 


Wypadki. 


) Napad. Wczoraj, na przybyłego 
ze Lwowa, Natana Blumen ee na 
ul. Rea napadło dwóch ludzi Jó- 
zef Różański i Jan Podybalski, którzy 
od grożbą zrabowali mu gotówkę i usi- 
owali zbiedz. Na skutek alarmu poli- 
cja 22 aresztowała i osadziła w wię- 
zienin. 


(k) Wykrycie kradzieży. Podczas re- 
wizji w mieszkaniu Józefa Muszyńskie- 
fo przy ul. Rawskiej Mz 6, policja zna- 
azla różne rzeczy į bielizne pochodzą- 
cą z kradzieży u Katarzyny Olszyckiej 
zamieszkałej przy ul. Rokicińskiej N: 30. 
Muszyńskiego aresztowano. 


(k) Systematyczna kradzież. W fa- 
bryce M. Zajdermana przy ul. Kilińskie- 
go NM 81 dokonywano systematycznej 
kradzieży przędzy kolorowej i białej, 
Sprawcą tej kradzieży był Waclaw Kę- 
dzierski, u którego w mieszkaniu przy 
ul. Ludwiki Nè 51 znaleziono zapasy róż- 
nego gatunku przędzy pochodzącej z 
kradzieży. Kędzierskiego osadzono w 
więzieniu śledczem przy ul. Milsza. 


Teatr i muzyka. 


— 0— 

)( W Teatrze miejskim wchodzi na 
scenę dzisiaj „Stare miasto”. 

W sobotę po poł o godz. 4-ej dla 
młodzieży po najniższych cenach „Wiel 
ki czlowiek” i o godz, 8ej wieczorem 
„Żołnierz królowej Madagaskarit”. 

W niedzielę o godz. 12 po cenach 
minimalnych XIV poranek dramatyczny, 
na którym p. M. Limanowski wygłosi 
prelekcję na temat „Reduta i nowe dro- 
gi w teatrze”. Będzie to niejako intro- 
dukcją do rozpoczynających się od po- 
niedziałku występów „Reduty”, które 
najprzód daje znany dramat Żerom- 
skiego „Ponad śnieg” z Osterwiną, Hor- 
watową, Osterwą i Turczyńskim w głó- 
wnych rolach. 
POPE era 


TEATR MIEJSKI (Dzielna 10) 


pod dyr. A. Zelwerowicza. 
Piątek, 27.V po cen, zwycz. „Stare 
masło, sztuka w 4 akt. ze śpiew. 
i tańcami, Fr. Domnika, Premjera! 


Przemysł i handel polski. 


sem 

[] © kontakt z firmam.: 
zagranicznemi. Ministerstwo 
przemysłu komunikuje: Min. prze- 
mysłu i handlu zwraca uwagę kup- 
com i przemysłowcom polskim, mają- 
cym stosunki handlowe z zagranicą, 
szczególnie z Anglją, aby w razie 
gdyby zamierzali korzystać z pomo- 
cy, a ewentualnie i interwencji rad- 
ców handlowych przy poselstwach 
polskich, zwłaszcza za6 gdyby zwra- 
cali się do nich pisemnie, lub osobi 
ście o wprowadzenie ich w kontakt 
z firmami zagranicznemi, wykazy wali 
sią równocześnie zaświadczeniem ja- 
kjejś znanej i poważnej instytucji, 
np. izby handlowej albo pierwszorzęd- 
nego banku. 


|| Państwowe zakłady 
górnicze i hutnicze. Celem 
przeprowadzenia jednolitości w za- 
rządzaniu panstwowemi zakładami 
górniczo-hutniczemi i zarazem o- 


parcia ich działalności na racjonal-. 


nych podstawach przedsiębiorstw 
przemysłowych—istzieje przy mini- 
sterstwie przemysłu i handlu rada 
nadzorcza państwowych zakładów 
górniczych i hutniczych. 

W tych dniach pod przewodni- 
ctwem min. St. Przanowskiego od- 
było się posiedzenie rady nadzor- 
czej przy udziale: dyrektora depar- 
tamentu inż. Stanisława Swięto- 
chowskiego, d-ra Ar. Benisa, prof. 
W. Chrzanowskiego, inż. M. Łem- 
pickiego, inż. L. Martini, d-ra A. 
Meyera, inż. H. Siwczyńskiego oraz 
dyrektora głównej dyrekcji pań- 
stwowych zakładów górniczych i 
hutniczych inż. A. Ciszewskiego i 
inż. G. Pełki, 

Dyrektor państwowych zakładów 
górniczych i hutniczych inż. A.Ci- 
szewski przedstawił sprawozdanie 
z działalności tych zakładów w ro- 
ku 1920 oraz w pierwszym kwar- 
tale 1921 r. Na tle sprawozdania 
rozwinęła się dyskusja, w której 
poruszono zasadnicze kwestje, do- 
tyczą programu gospodarki w nale- 
żących do państwa kopalniach i 
warzelniach soli, kopalniach węgla 
kopalni siarki i projektowanych ko 
palniach rud żelaznych. Zebrani 
jednomyślnie wyrazili zdanie, że ze 
względu na interes państwowy nie 
jest obecnie wskazane, aby rząd 
odstąpił osobom lub towarzystwom 
prywatnym eksploatację wszystkich 
należących do niego bogactw mi- 
neralnych, koniecznem jest jednak 
zreformowanie obecnego systemu 
gospodarczego w sensie wyelimi- 
nowania z niego pierwiastku biuro- 
kratycznego, a wprowadzenie na- 
tomiast czynników przedsiębior- 
czości i inicjatywy przemysiowej. 
Wnioski zasadnicze, na których za- 
trzymała się konierencja dadzą się 
sformułować w sposób nastepujący: 

1) na kopalniach węgla: a) „Brze* 
szcze '—-prowadzić roboty inwesty- 
cyjne w roku bieżącym w rozmia- 
tach preliminarza i dążyć do zmniej- 
szenia obecnych kosztów; b) „Spyt- 
kowice* — prowadzić dalej pogłę- 
bienia szybi; 

2) na salinach państwowych u- 
regulować stosunki wewnętrzne, 
dokonać pewnych inwestycji celem 
obniżenia kosztów produkcji; 

3) roboty poszukiwawcze mie- 
dzi na Miedzianej Górze prowadzić 
według preliminarza; 

4) dla ekspłoatacji państwowych 
nadań na rudę żelazną organizo- 
wać towarzystwa z udziałem rządu; 


5) kopalnię siarki w Posądzy, 
zależnie od konjunktur handlowych 
albo zamknąć, albo wydzierżawić. 


Kronika ekonomiczna. 


* „Wolność“ robotnicza. 
W nr. 89 urzędowej gazety rosyj- 
skiej „Tzwiestja* zawarte są prze- 
pisy wykonawcze co do wolności 
przenoszenia sią robotników w Ro- 
sji z jednego zakładu przemysłowe 

o do drugiego. Z przepisów tych 
wynika, że ta wolność jest bardzo 
niewielka. Bezwzględnie dopuszczal- 
ne jest tylko przenoszenie się z za- 
kladu prywatnego do rządowego. 
Przeniesienie się z jednego zakładu 
prywatnego do drugiego jest nad- 
zwyczaj utrudnione. Przeniesienie 
się z zakłada rządowego do prywat- 
nego zasadniczo dozwolone jest tyl- 
ko w tym wypadkn, jeżeli robotnik 
chce wrócić do swojego zatrudnie- 
nia zawodowego albo do swojego 
poprzedniego miejsca zamieszkania, 
albo jeżeli chce przejść do zakładu, 
który jest mniej odległym od jego 
miejsca zamieszkania.  Przeniesie- 
nie się jest dozwolone iylko na pod- 
stawie zezwolenia, którego udziela 
rada przemysłowa w porozumieniu 
z rządem danego zakładu przemy 
słowego. 


* Widoki żniw w Rosji so- 
wieckiej. Zniwa tegoroczne w 
środkowych guberniach Rosji zapo- 
wiadają się średnio. Wiele dobre- 
go sprawiły tu ostatnie deszcze, 
trwające od końca kwietnia do po- 
czątku maja, będą one miały ten 


skutek, że żniwa tegoroczne będą 
znacznie lepsze, niż w roku ubie- 
głym. 


* Walka o naftę. Pisaliśmy 
niedawno, że zmniejszenie się pro- 
dukeji naftowej w Ameryce, które 
zagraża zatrzymaniem ruchu w tam- 
tejszych fabrykach, spowodowała 
wzmożoną konkurencję istniejących 
towarzystw na polu eksploatacii 
światowych terenów naftowych. Po- 
dajemy tutaj w krótkości zestawie- 
nie tych towarzystw z oznaczeniem 
ich wzajemnego stosunku konkuren- 
cyjnego, Na pierwszem miejscu 
stoi amerykańskie towarzystwo Stan 
dard Oil Comp., które produkuje 
dwie trzecie części ogólnej ilości 
nafty w świecie. W ostatnim cza- 
sie towarzystwo to, zagrożone wy- 
czerpywaniem się amerykańskich te- 
renów naftowych, zapewniło sobie 
eksploatację w Kanadzie, Meksyku 
i południowej Ameryce, Przy sta- 
lej dążności do rozszerzenia swoich 
terenów naitowych towarzystwo to 
napotyka na silną konkurencję an 
gielskiego towarzystwa Shella, któ 
re należy do wielkiego koncernu 
naftowego holenderskiego. Koncern 
ten obejmuje 22 firmy naftowe w 
Anglii, Holandji, Francii, a tereny 
jego, tanki, rustinerje, linje okręto- 
we sięgają na krańce świata. Poza- 
tem koncern ten kontroluje także 
1” towarzystw głównie w Rosji i 
Rumunji. Rywalizacja między ame- 
rykańskiemi a anrielskiemi towa- 
rzystwami naftowemi jest tak wiel- 
ka, że już niejednokrotnie stawała 
się przedmiotem oficialnej polityki 
obu państw. 

W ostatnim czasie powstał no- 
wy koncern naftowy pod nazwą 
„Międzynarodowa unja naftowa" w 
Zurychu. Koncern ten, który ma 
na celu nie tyle opanowanie świa- 
towego rynku naflowego, ile raczej 
zapewnienie zapotrzebowania nafty 
europejskim krajom kontynentalnym, 
składa sią z kapitału niemieckiego, 
szwajcarskiego i [francuskiego i o- 
bejmnje między inemi „Deutsche 
Erdói A G* w Berlinie i „Société 
de PHetrole de Dąbrowa*. Do kon- 
cernu ma także przystąpić „Den- 
tsche Petroleum A G.* w Berlinie 

* Podwyższenie docho- 
dów z monopolu wódczane- 
go w Niemczech. W Niem- 
czech przygotowują nową ustawę 0 
monopoln wódczanym. Sprawa znaj- 


duje się obecnie w komisji finanso* 
wej rady gospodarczej rzeszy. Ko- 
misja stoi na stanowisku, że prze 
widziane w projekcie rządowym pode 
wyższenie dochodów z monopolu 
wódczanego jest konieczne, widzi 
tylko pewną niewłaściwość w prze- 
sunięciu uprawnień poszczególnych 
instancji co do tego monopola. Ko- 
misja proponuje ustanowienie ma- 
ksymalnej granicy podwyższenia do- 
chodów państwowych z jednego hek- 
tolitra wódki na 8,000 marek. 


Sprawy wojskowe. 


; Sprawa osadnictwa woj- 
skowego. Z inicjatywy p. mini- 
stra 
Sosnkowskiego zajęło się ministerstwo 
robót publieznych kwestją udzielania 
pomocy przy budowie osad żołnier= 
skich na obszarach przyznanych usta: 
wą o nadanin ziemi żołnierzom, 

Według układu, zawartego mię: 
dzy wspomnianemi ministerstwami, 
ministerstwo robót publicznych obej- 
muje pracę przy pomocy sił i zaso- 
bów wojskowych, z tem, że strona 
organizacyjna całej akcji należeć bę- 
dzie do generalnej dyrekcji odbudo= 
wy min. spraw wojsk,, natomiast 
udzieli, oprócz personelu, pomocy w 
materjale i narzędzia, pozostałe z de- 
mobilu. Ponadto wojskowoęć odda 
do dyspozycji ministerstwa robót pu- 
blicznych szereg zakładów i wy- 
twórni, znajdujących się dotychczas | 
w zarządzie wojskowym, 


Komunikaty. 


Ze Stow. Techników. 


W piątek, dn, 27 b. m. o godz. 8-ej; 
wiecz. w lokalu Stowarz. odbędzie stę 
wieczór dyskusyjny w sprawach sktnal- 
nych: 1) Z czego robić chodniki w mia= 
stach. 2) Kołejniotwo. 3) Z ruchu fa-, 
bryk i inne sprawy aktnalne. 


rolką 

Na „Uzdrowisko, | 

W 25-tą rocznicę ślubu: 
państwa D. Nowińskich 
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TERE „1 ZA ODW RE S 


Dr. FELIKS SACHS 


z Warszawy. 
(Choroby dzieci) 


ordynuje w Ciechocinku 
Willa „Ormuz* obok kościoła 40-0 


Każdy obywatel powinien być 


spraw wojskowych gen. por., 


I 
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| 
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| 


H. i L. F, mk. 300. . 


członkiem Czerwonego Krzyża. | 


Zapisy przyjmuje i wydaje znaczki 
na rok 1021, biuro Cz. Krz, przy ulicy 
Piotrkowskiej Ne 96, Ip. w godzinach 
od 9—3 po poł. 


-Tlómacz 


z gruntowną znajomością języków: 
polskiego i niemieckiego potrzebny 
na kilka godzin dziennie. , Oferty 
z podaniem kwalifikacji i warunków 
składać w administr. „Głosu“. 0—1 


ENEE Se RA E a 
Czas odnowić 
prenumeratę, 


TEER e RE 

Lekarz Dentysta 

Lewita-Fuchs 
uj. Piotrkows<a 59 


175%) 
< 


Nacieeszły: 


i motor A. E. G. 50 H. P. 8000 volt 720 obr. 
Transformatory od 10 K. V, A. do 30 K. V. A. 


480001120 volt 


3 motory 7, 5 H. P. 


Siemens-Schuokert 120 volt 


1880 obr. 1143—1 
Biuro techniczne „DYNAMO* Tuż, D. Rubinstein, Piotrkowska 85. 
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TEETE EEEL LELARA RE hA a a 


ELOS POLSK s 


—sz=— największy i napoczytnieszy dziennik w Łodzi z=== 


wychodzi obecnie 


w znacznie zwiększonej obiętości. 


Oprócz artykułów treści politycznej i społecznej i obszernego działu wiadomości lokalnych, podaje najszybsze i najwiarogodniejsze informacji 
telegraficzne wszystkich agencji telegraficznych i od własnych korespondentów. Codziennie dział wiadomości z kraju, oraz notowania giełd krajowych 
i zagranicznych, zarówno walutowych, jak i towarowych. Telefon z Warszawy, Krakowa i Gdańska. 


Każdy numer „Głosu Polskiego“ obejmuje 


8 wielkich stron druku 8 


oprócz zwykłej, obszernej treści gazetowej, daje czytelnikom następujące specjalne dodatki: 


Gazeta handlowa — sześć razy na tydzień — Gazeta handlowa 


Kurjer sportowy — raz na tydzień - Kurjer sportowy 
Dodatek literacki — raz na tydzień .— Dodatek literacki 


„Głos Polski“, nie ustępując pod żadnym względem największym dziennikom stołecznym, jest czytany przez wszystkich, dlatego też mus 
być uważany za najodpowiedniejsze w Łodzi pismo inseratowe. 
Prenumerować „Głos Polski‘ można bezpośrednio w administracji (Piotrkowska 106), lub w gazetowych kioskach ulicznych. 


skóbóroSSOOSGUNNGOA KONNA OWAE 


Firma tutejsza, posiadająca nieuruchomioną| HA D: lgotrzebna zdolna pod- 
fabrykę z parowym kotłem i parową maszyną Dr. Ludwik Pinkus p ręczna doszycia. Piotr 
Choroby wewnętrzne znani 


iiion owską 192. 94-2 
E . L4 LJ . 
$ poszukuje wspólnika z kapitałem wznowi arzyisela Pią moda 
2—3 milijonów marek w celu wspólnego 


codz., prócz niedz, od 4—6! Piotrkowska 4, Salon 
uruchomienia tejże fabryki, Bliższa  wiądo- |= Kosciuszki 13. kwiatów. 853 
z .U.Z, odzi, d, 301% 21 r. 
mość: ni. Piotrkowska 62, m. 80, w godz. od 


do 1 i od 4 do 6 tej. dó płacę wyka tap Laqabioge dodnmenty: 


ae jzenberg Szlama zgubił 


s |] rĘa 
jest najlepszem masiem roślinnem, Do sprzedania | matkom Lr ry 


jszyny oraz sprzęty do-idany w Płocku oraz pa- 


1) Dom mieszkalny, polozony przy | — mowé, tent na manufakturę IIl 
. s m „w. Konstantynowskiej przy Pańskiej. Wai je lap, ; kategorji. 31—3 
zastępuje w zupełności masło, 2) Budynek fabryczny (Schettban)) geje ad Dzielna 1, sklep. rio pry poi 

z parowym kotłem i parową maszyną, poło-. [i bit dowód osobisty 


codziennie świeżo wyrabiane, fony. przy: nl.. -Zpówrakiof. | r |rydany Ło 0-3 
"m ige 4 8 I ; i , zna A R ZE RADZA 
Bliższa wiadomość: nl. Piotrkowska NM 62, OUłOSZeDia ii gejnarek Józef zgubił 


TOW. AKC. LIBMWSKIEJ OLEJAANI gee c do Pod aei R: 
(dawniej KIELER) | Sprzedaję sklep luman Szk 


w Łęczycy. 92-3 
s auman Bluma zgubiła 
WARSZAWA-PRAGA, Gocławska 9. Telefon 15-98! ; Foa Pa ty, różną biżuterję, pła- B 
i z urządzeniem w śródmieścia z prawem wy-|cę najwięcej. Chodżko, 


paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi, 20—3 


—— 


Przedstawiciel na Łódź i okolicę: EMIL HADRIAN, Cegielniana 81. 242 1g DECA mieszkania. Wiadomość: Główna 17,jPołudniowa 1, _40—30|gęrgman Aron zgubit 
"| Rzeszowski 22—1| b paszport niemiecki,wy= 
S |. wama wioccocih AAJA, korus meble, dany w Łodzi, 82—3 


dywany, gar-| -—-=—-- Soara aanian 
derobę, futra, bieliznę. posz iaka Paulina zgu- 
Wólczańska 43, ubrza biła tymczasowy -do-= 


poważny Dom Jlaudlowy [Nieruchomość ||» srnagodme przy i Pomorskiej (Śródniej 


= oostt inst l la deial f b M 45:48, nastepujące nabożeństwa: nowicz. 846—90| wód osobisty, wydany w 
! centrum miasta w celu rozszerzenią działu | W 9-t Th. U | Kleszczowie. 0-8 
w | ; 9-tą rocznicę zgonu b.p. Rebeki upułę meble; AFi aripa 

manufaktury poszukuje zdolnego a ry czna Prussakowej o godz. 11. p IAA. K wany, gardota prinstafa izrael aroo 
zgu paszport nie- 


bieiiznę. Płacę najlepiej, 
Łaznik, Benedykta de 25,|jmiecki wydany w Łodal, 
„m. 13, parter, 34—10 01—3 


NM 


z kanalem tlo ścieku wody w po- 


W 6 tą rocznicę zgonu b. p. Berty 
Ibliża stacji kolejowej poszukiwana do 


Jarocińskiej o godz. 11 i pół, 


lkupma, Szczegółowe olerty sub. W. P. U,/| n% Które krewnych i przyjaciół niniejszym | ži "Mebli z Har 
| „ $zozeg rty sub, „ P. U.) 5 h yprzedaż Meblij jocblowicz Hana zgubiła 
ZBDTASLK l À, W GROW i oka- J dowód osobisty wyda- 


przesłać do Biura Reklamy Rudolf Mosse, | 


> > | 'zyjnych. łóżka metalo- ny w Łodzi. 50—3 
Murszałkowska 124 w Warszawie, 106—2) Hir A 


meae O W 


we, meble biurowe, Piotr Jazimierski Donat zeù- 
gu- 
jkowska = 116; I piętro, | pił kartę beztermino= 


front, 9—9 wego vrlopu, wyd, W Ło= 


A ; . l « d | BV 1 — m aa aMn 
r yraa ju Z działem manufaktary, Maister tkacki (Dessinator )| Walne ih fobtyk | Kupuję i gee różne biurka, |dzi, rocz. 1806. 54—33 
nie wykluczona możliwość współudziału przy dż A | edsiebiorstw |Prylznty, złoto, srebro. || W lustra wyprzedam pubjn Szelubski zgubił 
odpowiednio wniesionym większym kapitale. do fabryki wyrobów streichgaąrnowych poszi- i przedsiębiorstw „perły, djamenty, stare tanio, Piotrkowska 224-5 | 7 


Zarząd T-wa Szerz, Ośw. i Wiedzy Techn, 
„faimudeTorz** w Łodzi. 


jra 
I 


paszport  niemiec- 


m A „ __ kiwany. Pierwszeństwo mają ci; którzy po-| Przemysłowych [zęby i garderobę. Płacę; 63— ki za N 5813-2 wyda: 
i ryj: pe  wrefnistracji, „łoś Polskiego" siądają znajomość ae: fer Szozególo wo Konie z uprzężą do (eny nalwyžsze, Konstan | Fupujędywany wszolkich | w Łodzi. 7 88-8 
„o p Lech 029—-3 oferty sub „H. 1005, 952—8 | wszelkiego rodzaju pra- Gao a, T, prawa ofi-jA rozmiarów I gatunków. |-cybjono paszport fami- 
[moze kiego POCZBIU pre- cyna, | piętro. Z. Milich Piotrkowska 117. Tie [SUL 

ASEOS TĄ TYB są €Y Wypajmuje jaknaj- EENIA sztuczna T53 lijny gimiad 

Waż = d r . przystępniej, Oferty az ag" | a mn i W  ZdNASKIEJ WOJ nA 

ażne dia fabrykantów | gia klasowe Gimnazium Realne | rod „B. F. 100%. 48-5) Student || drewniane 46 imię Chaja i Arje Wro. 

2 handiarzy szwat ! ] ER : | politeoi ik | sprzedania, Obejrzeć | cławski, 77—8 

: 3 T. PRTI 9 > a r: eoan ¡można w Towarz Bykurj|qztecnbere Abram zen. 

Większe: transporty szmat sortowanych do l-wa Szarzenia Oświaty wśród żydów Mechanik poszokuje pokoju ume-| 70 Ps Cegie'niana 57 | SD pasaport niemiecki 

cte Wiadomość Grand-Hotel pokój Pomorska (Srednia) 48-48 | i Szofer biowanego. Oferty zab | 9 57 4—6 po pot 05-2 wyd, w Łodzi. 29-3 
. 109—83 z dłagoletnią praktyką „Politechnik* do „Głosu*. | 


REN h Egzaminy przedwakaecyjos do wszyst- 


CHOLEWY do krempii | kich klas rozpoczną sią 1-go czerwca. 


Podania przyjmcje kancelarja w go- 


mata zwa 
w Paryżu, najliepszemi| Od 
rekomendacjami, włada| p À s a 
gruntownie francuskim ZOBIŁ, M 
językiem, poszukuje pos Zagubiono wakati jamie, Ś 


i 0) P D i = - 1 - i lsi 
ja Ee zyja P do 2000 mim w dobrym § dzinach biurowych. 12—8 § ssdy na Luxus lub Fracht 100.006 ia biknco, wysta-| 
A usp rzedaje ze składu i. - = i Automobfi, Ogrodowa ó, Wienia MK LA, Schwartzi anig i ieni 
TETEE Y NETE LIE ES IOT AROE E E BRANE 4 |do pakowan * na pudy 1 funty do odstąpienia, 
f 


HH, Schnol, 11-308 ziecenie M, iemczen- s: A P 
m nm 1 KO ŁÓdZ, SenBtorska Mid) Zgiaszać się do Administracji „Głosu 


HAIN Å JAN CAMIEL, IOMONN(YA H aurii, Dr. Zand-Tononbtomowz ważny, uznany zą nie: Polskirgo*, Piotrkowska M 106, w godzinach 


36—2 biurowych. 556—2 


Ditto Gołdammer jA TA ERAT YONNE STROP ETO D SARREN ET 
339—5 Kilińskiego 68. | 


|< ZE 1 aaa aa 


Wykonywuja repernoj scyzyjue wazel= - i AB OG Po" 
Biegły | „w kosa śe Że kalrkóg Tt ma Choroby koblece i Ku SP apinan | 
LAs "t p“ p , . r e 
* wia || własnej pracowni po conach przystępoych = ||. akiszerja hir PUJ CEHE.OPOW 
e g IF również polecam biżuteri EA Eno: = |aizuterję, brylanty, złoto y 
AGI” | ri | wnież polecam Iżuterję złotą i srebrną *rzyjmuje od godz. 4-6 srebro, platynę : ki, ini i a. © 5 Bİ 
S À AL 6882 | Na składzie są mechantzmy (werki) do K! Pielona 3 yns, zegarki, dy administracji poszukiwani. Zgiaszać się 
ki ; O TRYTNIK: pokojowych zegaró p REJONA de płacę ceny najwyższe, iluami 3 iego* i 
poszukiwany do kantoru fabryki wyrobów wel- jowych zegarów, | aa a AA Coma al z rodzicami do „Głosu Polskiego“, ul. Piotr- | 
nianych, Szczegółowe oferty sub „D, E* 5143 Kupuję złoto, zcekroisziachstne j rzedu służąca z Go-| o A kowska M 106 820 —1 
Mes n Oierty 800 „D, E 01-32, kam enie. Teri Hi bremi «wiadectwami Sienkiewicza Ne 20 m. 16, | zzz = ocet GRĘ ; | 
REY 28 WEW KN: ZD OAZA Zielońa 17, m, b. 27-2 part, ost, wejście. 111-4 BPREOC ERNIE 
y 4 ERRA A A ANWIR 3.4: PALE mik) 
k ie Miesięcznie M, 170.—. Kwartsjnie =" < a ZEE EO YE FE ARE CYEEWA OOA EEEE Z PARE NSZZ 2 OOBE KAB OWO SZOT SZAN OTW ATE AEKADZY 
PRENUMERATA Misie 10% M, Ra Ode, nie Mk 500.—. Za odno- p ZWYCZAJNA: 12 mk. sa wiersz nonparolowy jędnostyaltowy, DROBNE: 4 mk. za wyraz, najmniaj 40 mk. Poszukiwanie 
a ) Gop apa Się . £0.— wieslęgsnie. Prenumerata pracy oraa zguwioaę dokamenty po 3 mk. NADRSŁANĘE: przed tekstem 40 mk., w takście 50 mk, po tekście 25 mk. za 
—— maa. Mes pocztę miesięcznie Mk. 200-—. Kwarta:nie 600.— Jaewówcntwiwoówi zk Kd wj ksz (Bir. 8 szpalt). NEKROLOGI: 20 mk. za wierst nonp. (str. 5 sapali). Zaręczynowe i zadlabinowe po 
ważni F pr > k 1: R N skóścio Ig nia zami błiczan 5 cen Š fir r jeg taj 
azranica Mk. 300— miesięcznie CAPARZO miejscowych, = ea c ENED i A TRII ue y zastgaiemnych 0 109, pedgat drożej 0 


a EWA E KI —- e a a S 
Redaktor i wydawca Wanda Sach 
i sachsowa, W drucarni „Głosu Poiskiego* Piotrkowska 86 


